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EWANGELIA

„… wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie 
wieczne. Tak bowiem Bóg umiłował świat…”
Czy ja to rozumiem, czy moje serce przyjmuje to słowo? Serce Boga płonie z 
miłości do mnie i do Ciebie. Bóg tak mnie kocha, że z miłości do mnie i z miłości 
do Ciebie zgodził się na hańbę i na śmierć, aby nas uratować, abyśmy żyli wiecznie. 
Wierzysz w to?
Jezus Chrystus, Syn Boga Żywego, Król Królów i Pan Panów, Syn, który w Swej 
preegzystencji istnieje od zawsze, Bóg z Boga Żywego! On! Pozbawił się całej 
Swej chwały i mocy i przyszedł nas uratować! Umarł za mnie i za Ciebie, a w 
Ogrójcu przeżył w Sobie i poznał w Sobie każdy mój grzech, każdą niegodziwość, 
każde złe słowo, każdy mój przejaw pogardy, pychy i arogancji. I nadal pragnął za 
mnie umrzeć. Za nas wszystkich i za wszystkie nasze grzechy. Twoja Miłość Panie 
jest dla mnie niepojęta.
W ostatnim Twoim zduszonym oddechu wybawiłeś mnie od tego wszystkiego i nic 
nie muszę już robić. Ty zrobiłeś wszystko. Pragniesz dziś tylko jednego – mojej 
miłości. I to Ci wystarczy….
Mój Pan, mój Bóg, mój Brat, mój Król, moje Wszystko.

Komentarz Dobrej Nowiny

Jezus powiedział do Nikodema: „Nikt nie 
wstąpił do nieba, oprócz Tego, który z nieba 
zstąpił, Syna Człowieczego. A jak Mojżesz 
wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by 
wywyższono Syna Człowieczego, aby każ-
dy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. 
Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna 
swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto 
w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie 
wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by 
świat został przez Niego zbawiony”.

            EWANGELIA  J 3,13-17
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NOWI ŚWIĘCI KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO

         Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Kanonizacja Piera Giorgia Frassatiego i Carlo Acuti-
sa miała miejsce 7 września 2025 roku na Placu św. 
Piotra w Watykanie pod przewodnictwem Papieża 
Leona XIV. Uroczystość zgromadziła ponad 100 tys. 
pielgrzymów, w tym delegacje młodzieży, wspólnot 
akademickich, władz, a także rodziny nowych świę-
tych. Dwóch młodych ludzi, z różnych epok, stało się 
znakiem dla nowego pokolenia, pokazując, że świę-
tość jest dostępna dla każdego.
Dwie ścieżki świętości
Pier Giorgio Frassati
Zmarły w 1925 roku młody student inżynierii, znany 
był ze swojej aktywności świeckiego dominikanina i 
pasji do gór.
Carlo Acutis
Włoski nastolatek, który zmarł w 2006 roku na bia-
łaczkę, stał się pierwszym świętym z pokolenia mi-
lenialsów.
W homilii Ojciec św., Leon XIV mówił o świętości 
kanonizowanych. Obaj gotowi  byli oddać Jezusowi 
wszystko.
Pier Giorgio spotkał Pana 
poprzez szkołę i grupy ko-
ścielne: Akcję Katolicką, 
Konferencje św. Wincen-
tego, FUCI (Uniwersytec-
ką Federację Katolików 
Włoskich) oraz Trzeci 
Zakon Dominikański.Da-
wał świadectwo o Jezusie 
swoją radością życia i by-
cia chrześcijaninem przez 
modlitwę, przyjaźń i mi-
łość. Jego przyjaciele często widzieli Pier Giorgia 
krążącego po ulicach Turynu z wózkamipełnymi rze-
czy potrzebnych ubogim-mówili więc o nim „Frassa-
ti – Przedsiębiorstwo Transportowe”.Dzisiaj również 
życie Pier Giorgia może być światłem dla duchowości 
świeckiej. Dla niego wiara nie była prywatną poboż-
nością.Pobudzany mocą Ewangelii i przynależnością 
do stowarzyszeń kościelnych, wielkodusznie angażo-
wał się w życie społeczne i polityczne. Z zapałem po-
święcał sięsłużbie ubogim.
Carlo spotykał Jezusa przede wszystkim w sakra-
mentach sprawowanych we wspólnocie parafialnej. 
Dorastając, w sposób naturalny włączał w swoje 
dziecięce i młodzieńcze życie modlitwę, sport, naukę 
i miłosierdzie.„Eucharystia jest moją autostradą do 
nieba” – powtarzał piętnastoletni Carlo Acutis. Choć 
urodził się w Londynie i wychowywał we Włoszech, 

jego życie i duchowość 
mają także związki z Pol-
ską. Wychowanie katolic-
kie Carlo zawdzięczał pol-
sko-włoskiej rodzinie ojca 
i polskiej niani. Rodzice 
Carla nie należeli do osób 
szczególnie religijnych. To 
Carlo zachęcał ich do czę-
stego uczestnictwa wem-
szach św. Prosił również 
mamę, aby zabierała go na 
adorację Najświętszego Sakramentu.

Obaj, Pier Giorgio i Carlo, pielęgnowali miłość do 
Boga i bliźnich za pomocą prostych środków, dostęp-
nych dla wszystkich: codziennej mszy św., modlitwy, 
a zwłaszcza adoracji eucharystycznej. Carlo mawiał: 
„Znajdując się przed słońcem, opalamy się. Znajdując 
się przed Jezusem w Eucharystii, stajemy się święty-
mi!”, a także: „Smutek to wzrok zwrócony na same-
go siebie. Szczęście to wzrok skierowany ku Bogu. 
Nawrócenie to nic innego jak przenoszenie spojrze-
nia od dołu do góry, wystarczy zwykły ruch oczami”. 
Kolejną istotną dla nich rzeczą była częsta spowiedź. 
Carlo napisał: „Jedyną rzeczą, której naprawdę musi-
my się bać, jest grzech”.I dziwił się temu, że „ludzie 
tak bardzo troszczą się o piękno swojego ciała, a nie 
dbają o piękno swojej duszy”. Wreszcie, obaj mieli 
wielką cześć dla świętych i Matki Bożej i z zapałem 
praktykowali miłość bliźniego. Pier Giorgio mawiał: 
„Wokół biednych i chorych widzę jakieś światło, któ-
rego my nie mamy”. Miłość bliźniego nazywał „fun-
damentem naszej religii”. Podobnie jak Carlo, prakty-
kował ją przede wszystkim poprzez małe, konkretne, 
często ukryte gesty, żyjąc tym, co papież Franciszek 
nazwał „świętością z sąsiedztwa” (Adhort. apost. 
Gaudete et exsultate, 7).
Święci Pier Giorgio Frassati i Carlo Acutis są zapro-
szeniem skierowanym do nas wszystkich, zwłaszcza 
do młodych, by nie marnować swojego życia, ale kie-
rować je ku górze i uczynić z niego arcydzieło. „Nie 
ja, ale Bóg” – mawiał Carlo. A Pier Giorgio często po-
wtarzał: „Jeśli Bóg będzie ośrodkiem każdego twoje-
go działania, wówczas wytrwasz i dojdziesz do celu”. 
To prosta, ale skuteczna formuła ich świętości. Jest 
to również świadectwo, za którym powinniśmy podą-
żać, aby w pełni cieszyć się życiem i iść na spotkanie 
z Panem na uczcie w Niebie.					  
	               	                        Edyta Tuczyńska
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MYŚL TYGODNIA
Nie będziemy naprawdę Katolikami, 

dopóki nie dostosujemy całego naszego życia 
do dwóch Przykazań Miłości.

św. Pier Giorgio Frassati

Nabożeństwo Pierwszych Pięciu Sobót Miesiąca
Podczas objawień w Fatimie Maryja przekazała dzie-
ciom prośbę Boga o ustanowienie nabożeństwa do Jej 
Niepokalanego Serca. Obiecała, że wróci, aby zażą-
dać poświęcenia Rosji Jej Niepokalanemu Sercu oraz 
przyjmowania Eucharystii w pierwsze soboty miesiąca.
I rzeczywiście, Maryja wróciła, tym razem do samej 
Łucji. 10 grudnia 1925 roku najstarsza z trojga pastusz-
ków ujrzała Maryję trzymającą na rękach Dzieciątko 
Jezus. Dzieciątko wskazało ręką na Serce Matki, oto-
czone cierniami. Jezus mówił, że nikt nie chce wyrwać 
tych cierni i prosił Łucję o modlitwę oraz zadośćuczy-
nienie za grzechy. Maryja również wskazała swoje Ser-
ce, w które ludzie nieustannie wbijają ciernie swoich 
grzechów. Obiecała, że w chwili śmierci przyjdzie z 
łaskami potrzebnymi do zbawienia do wszystkich, 
którzy przez pięć miesięcy w pierwsze soboty spełnią 
cztery warunki: przystąpią do spowiedzi świętej (nie-
koniecznie tego dnia, należy po prostu być w stanie ła-
ski uświęcającej), przyjmą Komunię świętą, odmówią 
jedną część (pięć tajemnic) różańca i przez piętnaście 
minut rozważania tajemnic różańcowych towarzyszyć 
będą Maryi w intencji zadośćuczynienia.
To nabożeństwo ma podwójną moc. Po pierwsze, w 
ten sposób możemy pocieszyć strapione Serce Matki. 
Nie możemy przejść obojętnie wobec prośby Tej, która 
opiekuje się nami przez całe nasze życie, a w zamian 
dostaje niewdzięczność. Po drugie, dzięki temu nabo-
żeństwu zyskujemy szansę nawrócenia się i trwania 
przy Panu. Nie możemy traktować Pięciu Pierwszych 
Sobót Miesiąca jako gwarancji zbawienia, jeżeli po ich 
odprawieniu uznamy, że to wystarczy i przestaniemy 
się modlić. Nie, nabożeństwo to jest dla nas po prostu 
łaską, która umożliwia nam zbawienie. Maryja odwie-
dzi nas w godzinie śmierci z potrzebnymi łaskami, a to 
od nas zależy, czy je przyjmiemy.
Nabożeństwo Pierwszych Pięciu Sobót Miesiąca zosta-
ło wprowadzone 13 września 1939 roku przez Nauczy-
cielski Urząd Kościoła. Jego istotą jest wynagradzanie 
za grzechy. Pocieszamy Maryję, a jednocześnie czyni-
my akt miłości względem bliźnich, modląc się o ich 
nawrócenie.
Pięć pierwszych sobót symbolizuje pięć rodzajów grze-
chów przeciwko Maryi. Są to: bluźnierstwa przeciw 
Jej Niepokalanemu Poczęciu; bluźnierstwa przeciw Jej 
Dziewictwu; bluźnierstwa przeciw Jej Boskiemu Ma-
cierzyństwu i nieuznawaniu w Niej Matki Boga i ludzi; 
zniewagi czynione przez obojętność, pogardę i niena-
wiść do Maryi; bluźnierstwa polegające na znieważa-
niu świętych wizerunków Maryi. O tych pięciu grze-
chach powiedziała Maryja siostrze Łucji w kolejnym 
widzeniu, w nocy z 29 na 30 maja 1930 roku.
Dla pełnego odprawienia nabożeństwa niezbędne jest 
wzbudzenie intencji. Przystępując do sakramentu po-
kuty, powinniśmy wzbudzić intencję wynagrodzenia za 
grzechy popełnione przeciwko Niepokalanemu Sercu 
Maryi. Dostępne są gotowe modlitwy, można też wyra-
zić to własnymi słowami. Również podczas przyjmo-

wania Eucharystii należy wzbudzić tę samą intencję. 
Każdą z pięciu tajemnic różańca zależy zakończyć 
modlitwą Anioła z Fatimy „O mój Jezu…”. Podczas 
piętnastominutowego rozważania powinniśmy z kolei 
pochylić się nad wybraną tajemnicą różańca i zastano-
wić się, czego ona nas uczy. Wykorzystajmy ten czas, 
aby podziękować Bogu za Jego łaski, Maryi za Jej po-
słuszeństwo i orędownictwo, a także, aby posłuchać, 
czego Pan od nas oczekuje. Warto też przez cały czas 
odprawiania nabożeństwa modlić się słowami, które 
Maryja podała dzieciom w Fatimie: „Jezu, to z miło-
ści do Ciebie, za nawrócenie grzeszników i dla zadość-
uczynienia za grzechy popełnione przeciwko Niepoka-
lanemu Sercu Maryi”.
W naszej parafii Nabożeństwo Pierwszych Pięciu So-
bót Miesiąca prowadzone jest przez księdza probosz-
cza po porannej mszy świętej. Zapraszamy do udziału 
w tym nabożeństwie, aby wynagrodzić Maryi za grze-
chy nasze i naszych bliźnich.

Martyna Rajch

Drodzy Czytelnicy!

W tym roku „Dobra Nowina” świętuje jubileusz 
25-lecia. Już od ćwierć wieku nasz tygodnik gości 
w domach parafian parafii pw. Chrystusa Dobre-
go Pasterza w Poznaniu. I choć rocznica wydania 
pierwszego numeru przypada w pierwszą niedzielę 
adwentu, 30 listopada, świętowanie rozpoczynamy 
już teraz, serią jubileuszowych artykułów.
Przez 25 lat „Dobrą Nowinę” tworzyło wiele osób 
– redaktorzy, współpracownicy, osoby odpowie-
dzialne za korektę, skład czy wydanie internetowe 
naszej gazetki. Prosimy wszystkie te osoby o kon-
takt poprzez adres mailowy redakcji (redakcja.do-
branowina@gmail.com) – chcielibyśmy odtworzyć 
dobronowinową rodzinę i osobiście podziękować 
wszystkim Jej członkom. Będziemy wdzięczni za 
przekazanie tej informacji dalej, aby dotarła do jak 
największego grona.
Choć na właściwe podziękowania przyjdzie jeszcze 
czas, już teraz chcielibyśmy wyrazić wdzięczność 
naszym czytelnikom. Bez Was nie byłoby nas! Dzię-
kujemy za Waszą obecność i wsparcie.

Redakcja
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Szatan

      OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIA  DUSZPASTERSKIE
XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA07. 09. 2025 R.

ŚWIĘTO PODWYŻSZENIA KRZYŻA

Pieniądze z of iar za gazetkę są przeznaczone na pokrycie kosztów druku i rozwój tygodnika.

Zapisy dzieci naszej parafii do I Komunii Św. 
dzisiaj  po Mszy św. o godz. 11:00. Prosimy 
rodziców, aby to uczynili.

We wtorek o godz. 17.00 w Sali Domu Parafialnego 
spotkanie młodzieży klas VII przygotowujących 
się do bierzmowania.

Również we wtorek 16 września o godz. 18:00 
Msza św. na rozpoczęcie działalności grup 
duszpasterskich naszej parafii. Zapraszamy: 
Wspólnotę Żywego Różańca, czcicieli 
Miłosierdzia Bożego, Parafialny Zespół Caritas, 
Nadzwyczajnych Szafarzy Komunii Św., Lektorów 
świeckich, Ministrantów seniorów, Redakcję 
tygodnika Dobra Nowina , Krąg Biblijny i  
wszystkich chcących włączyć się w życie wspólnot 
parafialnych. Po Mszy św. krótkie spotkanie .

W najbliższy czwartek o godz. 5.15 rano wyjazd 
parafialnej pielgrzymki do Wilna na Litwie. Powrót 
w niedziele wieczorem.

W przyszłą niedzielę zbiórka ofiar do skarbon 
na potrzeby KUL- u i Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza.

W niedzielę o godz. 10.30 w zakrystii spotkanie 
chłopców, którzy chcieliby służyć przy ołtarzu 
jako ministranci. Zapraszamy.

W tym tygodniu biuro parafialne będzie nieczynne 
w czwartek i piątek.

W minionym tygodniu zmarli nasi parafianie 
śp. Wanda Kwaśniewska z Pl. Waryńskiego, śp. 
Przemysław Murawski z ul. Radosnej, śp. Piotr 
Nawrot z ul. Wiślanej – Msza św. pogrzebowa 
16 września o godz. 10.00 i pogrzeb na naszym 
cmentarzu, śp. Wiesława Grzechowiak z ul. Nowy 
Świat – Msza św. pogrzebowa 19 września o godz. 
11.00 i pogrzeb na naszym cmentarzu i śp. Krystyna 
Rydz z ul. Pięknej  – Msza św. pogrzebowa 19 
września o godz. 12.30, a następnie pogrzeb 
na naszym cmentarzu. Polećmy tych zmarłych 
Bożemu miłosierdziu – Dobry Jezu a nasz Panie …

Wśród różnych wypowiedzi o 
szatanie można usłyszeć mię-
dzy innymi takie, jakie znamy 
z niegdyś popularnej piosenki: 
"Oj dana, dana - nie ma szata-
na". wielu bowiem ludzi uważa, 
że szatan nie istnieje, zaś naukę 
o jego działaniu można włożyć 
między bajki. Katechizm Ko-

ścioła Katolickiego przypomina jednak, że szatan 
czyli diabeł istnieje i działa w świecie przez nie-
nawiść do Boga i Jego Królestwa. Działanie jego 
powoduje wielkie szkody. Szatan najskuteczniej 
może działać wówczas, gdy udaje mu się skłonić 
człowieka do tego, by nie wierzył w Bożą Opatrz-
ność. Szatan jest tylko stworzeniem, zatem jego 
moc jest ograniczona. Diabeł bowiem i inne złe 
duchy zostały stworzone przez Boga jako dobre z 
natury, ale same uczyniły się złymi. Niektóre z du-
chów stworzonych przez Boga radykalnie odrzu-
ciły Boga i Jego Królestwo, chcąc zagarnąć Jego 
władzę. Bóg obdarzył stworzone istoty wolnością 
i dlatego szanuje ich wybór. Upadłym aniołom nie 
odpuścił jednak ich grzechu z tego powodu, że 
wciąż trwają oni w złu i są wiekuiście spętani jego 
więzami. Szatan żyje w radykalnej negacji Boga i 
swoje kłamstwo usiłuje narzucić ludziom. Na sku-
tek grzechu pierwszych rodziców szatan zdobył w 
pewnej mierze panowanie nad człowiekiem. Jego 
działalność w stosunku do ludzi objawia się przede 
wszystkim w kuszeniu zła. Usiłuje on wpłynąć 
na człowieka, by odwrócić go od prawa Bożego. 
Działanie złego ducha może posunąć się do owład-
nięcia ciałem człowieka. Działalność szatana jed-
nak nie niweczy zbawczego działania Chrystusa. 
Obroną przed  szatanem jest modlitwa i post. Jan 
Paweł II przekazywał nam: „Chrześcijanin zwra-
cając się do Ojca w duchu Jezusa i wzywając Jego  
królestwa, woła z całą mocą swojej wiary: nie wódź 
nas na pokuszenie, wybaw nas od Zła, ode Złego. 
Spraw Panie , byśmy nie zgrzeszyli niewiernością, 
do której namawia nas ten, który od początku był 
niewierny”.
Broniąc się przed działaniem szatana módlmy się i 
zachowujmy post. W tym nasza siła.
								      

Opracowała Ewa Wika w służbie Maryi


